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NOWY CZA S
CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście  1 m m  w 1 szpalcie (szer. 22 mm)
16 g r  W tekście 1 m m  w 1 szpalcie (srcer. szp. 69 mm) 1.50. —- 
D robne ogłoszenia  za słowo 12 gr. (ty lko  dla oeJów p ryw atnych). 
Pierw sze słowo tłu s ty  d ruk  (najw yżej trzy  słowa) 20 g r. Drobne 
ogłoszeoia handlow e za słowo 16 g r., pierw sze słowo tłu s ty  d ru k  

24 grosze, (rów nież dopuszczalne są  najw yżej trzy  słowa).

Jędrzejów, 28/29 kwietnia 1942.

A d m in istrac ja  i ekspedycja : Jędrze jów , E ynek 1. Te!. 50. 
N adesłane, a  nie zam ów ione przez R edakcję rękop isy , będą zw ra: 
cane stronom  jedyn ie  wówczas, <?dy dołączone zostaną  znaczfci 
pocztowo na  opłacanie p rzesy łk i zw ro tnej. — Ukazmje się 3 r a »  
w tygodn iu : we w torek, czw artek , sobotę (niedzielę). P re n u m era ta  
m iesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem  do dom u 2.80 zł., pocztą 3.20 zł.
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W alka wytyczająca nowe tysiąclecie ludzkości.

K w iat m ło d z ieży  e u r o p e jsk ie j  w  m a r sz u  k u  le p sz e m u  p o r z ą d k o w i św ia ta .
ła d n a  moc nie powstrzyma zjednoczenia się Europy.

Przemówienie Kanclerza w
tl się w  i*i©dj»: f ułę po(tp.) Berlin, 27 kwietnia. Posłowie Reichstagu 

Południu w sali opery Krolla w Berlinie, celem 
rąd u  Rzeszy.

zebrali
wysłuchania oświadczenia

Na posiedzeniu tem Kanclerz Hitler wygłosił wielką mtfw* polityczną. W 
fotelach rządowych zajęli miejsca ministrowie Rzeszy oraz czołowe osobi­
stości państwa, podczas kiedy na ławach poselskich przeważały mundury 
trzech rodzajów sił zbrojnych. W wielkiej loży środkowej zasiadł korpus dy­
plom atyczny z ambasadorami Włoch i Japonji na czele. Posiedzeniu Reichs­
tagu przysłuchiwali sie jako honorowi goście ranni żołnierze.

Otwierając posiedzenie, marszałek Rzeszy, jako prezydent Reichstagu, od­
dał hołd pamięci poległych członków parlamentu oraz wszystkich poległych 
armji niemieckiej i wojsk sprzymierzonych. Na znak czci wszyscy posło­
wie podnieśli się ze swoich ław.

Zkolei zabrał głos Kanclerz Hitler, celem złożenia oświadczenia rządowego.
Na w stępie swego przem ówienia K anc­

lerz H itler stw ierdził, źe po zdław ieniu 
rozpętanej w spólnie przez A nglję i Mo- 
•kwę rew olty w B elgradzie — Egnropa 
110 raz pierwszy od wieków tiświa- 
domiła sobie niebezpieczeństwo, zagrażają- 
Ce je j całości od wschodu. Od zapobieżenia 
!*mu niebezpieczeństwu zaw isłe bowiem 
b tn jen ie  lub zguba naszego kontynentu .

W ówczas w ielu ludziom
zaczęły się w yjaśn iać przyczyny krw a­
wej w ojny, narzuconej Niemcom we 

w rześniu 1939 roku.
^  ojna ta  bowiem nie  nosiła  już tym. razem  
*"'ykłych cech konflik tów  wewnętrzno- 
’■uropejskich, jak ich  w idow nią był z daw ien 
^awina nasz kon tynen t. W  coraz s iln ie j­
szym  stopn iu  poezeło pogłębiać sie przeko­
r n i e ,  że obecne historyczne zm aganie s tą ­
g w i  jedną z tego rodzaju w alk  zasadni- 
**ych, k tóre  w strząsa ją  św iatem  raz na 
jl^es trzen i tysięcy lat, jednocześnie w yty­
k a ją c  nową ty siąc le tn ią  epokę ludzkości.

..W dn iu  3 w rześnia 1939 roku  po uiekort- 
v*.ącymi sie szeregu w ysiłków  ze s trony  
yięm iec, zm ierzających do u trzy m an ia  po- 
&°au, F ra n c ja  i A n g lja  w ręczyły Nowej 
Rzeszy wypowiedzenie w ojny. P ań stw a  te 
podisuneły jaJko elem ent zapalny najp ierw  

°ls(ke. w ystaw iw szy je j in blanco swe pet- 
5j0m'0cmictwo. W ówczas to  m usia ły  sie obu­
c i e  refleksje , staw iające  pod znakiem  za­
ć p a n ia  zdolność św ia ta  do logicznego m y­
j n i a .  Bez żadnego bowiem powodu, za- 

dążyć do un ikn ięcia  tak ie j stzaleń- 
Zej wojny, w raz ze w szystkięm i połączo- 
«mi. z n ią  nieszczęściam i, św ia t poprostu  

l ytążył wszelkie siły , aby  dojść do tej 
^astrofy.

ęj^n an ą  je s t rzeczą, że od chw ili roapoozę- 
- ** sie w ew nętrznej dezorganizacji p an ­

n a  kontynencie  europejskim  An^ow ed ___
UoV* wyBuneła, jak o  naczelną zasadę sw ęj 
J j^ try n y  politycznej.c *______   •» rozpr oszko w a n ie
^  u tynentu . A n g lja  m niem ała, że znajdzie 
j v n>em przesłanki rozkw itu  i w zrostu te- 
i^y^tjalnego b ry ty jsk iego  im perjum  świa- 
trw '^ o . W tym  sam ym  czasie, kiedy Eu- 
i,ayf k rw a w ią  się  w niezliczonych woj- 
dn,?. • W ielka B ry ta u ja  przy m inim alnej 
ąwV*Qie krw i zdołała rozbudować gm ach 
^ * 7  0 panow ania, rozciągającego się na 
ja j/ .^ tk ie  części św iata. T y tu ł „Im perjum ", 
n,,yj. nadano tem u zbiorow isku posiadłości 
t |1" le‘ekieh, nie da się ze względu na jego 
%ki ak te r porów nać z im perjum  rzym - 
tb.w 11' Podobnie bowiem, ja k  ja k iś  mię- 

a r°dow y koncern handlow y, nie m a 
ę,, Wspólnego z przedsięwzięciem  o zaisię- 
n r t ^ t o w y m ,  stw arzającym  — trw ałe

k to ś przypuszczał, śe daiałafooóó

A nglików  by ła  przyczyną de&truktywuego 
rozkładu E uropy , stanow czo przeceniłby 
b ry ty jsk ą  sztukę państw o wotwórczą oraz 
przeciętne zdolności poliityczne i w ojskow e 
Anglików. A ng lja  bowiem z zasadniczych 
względów nie by ła  w stan ie  rozprosżkow ać 
własnem i siłam i kontynentu , gdyż jak o  
tw ór państw ow y była  wówczas zbyt mało 
znaczną s iłą  do dopięcia tego celu: n a to ­
m iast udało  się  je j z tego zarysow ującego 
się  coraz w yraziściej rozproszkow ania eu­
ropejskiego w yciągnąć dla siebie korzyść

Dzięki sw em u w yspiarsk iem u położeniu 
w ystarczyło  je j użycie m inim um  siły  — co 
w każdym  razie  n ie  wyklucza m aksim um  
przebiegłości, aby  pogłębiać w dalszym  
ciągu  niemoc E uropy . Równocześnie przy 
użyciu sw ych w łasnych sil. zaoszczędzo­
nych niem al w całości, zdobyła d la  siebie 
częściowo niezbadaną lub eonajm niej niż­
szą pod względem k u ltu ra ln y m  i obron­
nym, a częściowo w yczerpującą się w nie­
ustannych  w ew nętrznych w alkach, resztę 
św iata. N aiw nością jednak  było przypu­
szczenie, że im perjum  b ry ty jsk ie  będzie w 
stan ie  u trzym ać za zawsze t. zw. rów now a­
gę sił w E uropie.

Żadna bowiem moc nic m ogłaby na
sta łe  przeszkodzić zjednoczeniu się

rasowo pokrew nych części składow ych 
naszego kontynentu , dążących na zew 
tw ej krw i do połączenia się I o rien tu ­
jących się identycznem i przesłankam i 

myślowemi.
Podobnie nierozsąduem  byłoby _ przypu­
szczenie, iż w w ypadku u jaw n ien ia  się ja ­
kiegoś niebezpieczeństwa, zagrażającego w 
rów nym  stopn iu  bytow i w szystkich n a ro ­
dów E uropy , dałoby się przeszkodzić po­
łączeniu się tych  zagrożonych narodów  
przeciwko w spólnem u niebezpieczeństwu".

W tem  m iejscu swego przem ówienia 
K anclerz H itle r zw rócił uwagę, że m etody 
dotychczasowej b ry ty jsk ie j polityki w sto ­
sunku do Europy m usiały  z n a tu ry  rzeczy 
zawieść w momencie, kiedy narody  euro­
pejskie poczęły sie budzić, w y ras ta jąc  po­
nad in teresy  dynastyczne. W  ten sposób, 
pomimo licznych wojen, A ng lja  nie by ła  
w s tan ie  zniszczyć na sta łe  francuskiego  
państw a narodow ego i pomimo w szelkich 
wysiłków  nie udało się je j także udarem ­
nić zjednoczenia się  W łochów, a  nadto  po­
mimo wszelkich z je j s tro n y  zakusów , po­
w sta ła  na swych daw nych gruzach Rzesza 
Niemiecka.

Im  silniejsze podstaw y państw ow e i im  
głębsze przekonanie o swej w łasnej w a r­
tości zyskiw ały  n arody  europejskie, tem  
trudniejszein  m usiało się  też staw ać u trzy ­
m anie tak ie j europejsk iej sy tuac ji, k tó ra  
pod nazw ą t. zw. rów now agi sił, n ie  s tan o ­
w iła już odzw ierciedlenia istotnego sto sun ­
ku  pom iędzy tem i siłam i.

W m aw ianie sobie, iż za pośrednictw em  
płaskich, gadatliw ych  argum entów , da się 
u trzym ać w w ew nętrznem  rozbiciu narody  
europejsk ie  albo podżegać je  w zajem nie 
przeciw ko sobie, m usiało z tego powodu 
trac ić  coraz bardziej szanse powodzenia. 
Wobec tego A nglja  była zmuszona ze 
stanow iska w ygodnego użytkowcy istnie­
jącego stan u  przejść do roli jego obrońcy 
lub  naw et trw ałego  konserw atora. Z tą  
chw ilą  jednak

przyszedł kres na angielską sztukę intrygowania.
Je j m iejsce zajęła  dążność do walc®enia 
sam em u i to  n iety lko  w ola tak ie j w alki, 
ale  rów nocześnie także um iejętność. Umie­
ję tność uw zględniająca z jednej s tro n y  cię­
żar wzrosłego w m iędzyczasie _ do g ig an ­
tycznych rozm iarów  państw a  światowego, 
z drug ie j zaś konieczność coraz większego 
na rażan ia  w łasnej k rw i d la  doprow adze­
n ia  do pożądanego rozproszkow ania E u ­
ropy.

Chęć u trzy m an ia  rów now agi eu ropej­
skiej m ia ła  przytem , p rzynajm nie j począt­
kowo, pewien sens. M ianowicie dzięki niej 
chciano zaoszczędzić A nglji przelewu w ła­
snej je j krw i i dać je j w ten  sposób moż­
ność łatw iejszego sp ro stan ia  zadaniom  w y­
pływ ającym  z je j u ro jonej m isji św iato­
wej. Z chw ilą  jednak , kiedy to  państw o 
zmuszono zostało do przelew ania  w E u ro ­
pie krw i sw oich w łasnych żołnierzy, m u­
si kiedyś przyjść m om ent, w k tó ry m  dąże­
nie do u trzym ani*  E u ro p y  w rozdarciu  w y­
m agać będzie od A nglji ty le  s ił żyw otnych, 
żo A nglja  nie będzie m ogła się ich wyrzec 
bez narażenia swego w łasnego Im perjum  
światowego.

Głębokie w yczerpanie po w ojnach na­
poleońskich, k tóra  przecież w zasadni-

kontynentalnem i, było pierw szą oznaką 
stopniow ego przeżyw ania się d o k tryny  
b ry ty jsk ie j o konieczności u trzym ania 

równowagi europejskiej.
P o m ija jąc  jednak  to, że dla b ry ty jsk iego  

im perjum  św iatow ego w arunkiem  egzy­
sten c ji by ła  E u ro p a  rozproszkow ana i 
pogrążona w niemocy, by t tego im perjum  
został m u na  tak  długo dany, ja k  długo 
na jego k rańcach  n ie  było żadnych z ag ra ­
żających mu, rów now ażnych państw . W a­
ru n k i u trzy m an ia  s ta n u  b ry ty jsk ieg o  im ­
perjum  światowego^ zm ieniły  się zupełnie

czał sobie z E uro p y  drogę poprzez Azję, 
aż n a  D aleki W schód, w chw ili, k iedy S ta ­
n y  Zjednoczone A m eryki Północnej były 
tw orem  zarów no niezależnym  od A nglji 
ja k  i pod względem g ran ic  nie do zaatako­
w ania, a  jeszcze bardziej w czasie, kiedy 
cesarstw o japońskie, budząc się  z uśpienia, 
podobnie ja k  W łochy i Niem cy —■ w ysu­
nęło się na pierw sze m iejsce n a  D alekim  
W schodzie. Tw ór ten nie m ógł u trzym ać 
się trw ale  przeciw E uropie, a  tylko co n a j­
wyżej w spółpracując z Eurotpą,

K iedy więc w r. 1914 A nglja  w jednej z 
najsiln iejszych koalicyj m ocarstw , zawsze 
w myśl swej s ta re j doktryny, pomimo dłu­
gich niem ieckich s ta ra ń  pokojowych, w y­
powiedziała w ojnę ówczesnej Rzeszy, to  
w praw dzie przejściowo osłabiło to  znacze­
nie i pozycję Niemiec w Europie, w ypiera­
jąc  je  z innych obszarów św iatow ych. Dwa 
jednak  fak ty  m usiał każdy, kto nie był zu­
pełnie ślepy, zobaczyć i uznać na końcu 
tych  dotychczas najkrw aw szych zm agań 
dziejów św iata.

1. U wolnienie się Niemiec z narzuco­
nych im klauzul było ty lk o  kw estją  
czasu. Naród, k tóry  w ciągu czterech 
długich la t u trzym ania  się przeciw ca­
łem u św iatu, a  ty lko  na skutek m a­
tactw  i kłam stw  m ógł być zmuszonym 
przez zaburzenia w ew nętrzne do W er­
salu, naród tak i pewnego dnia n ietylko 
nie uzna narzuconego mu kłam stw a, 
a le  i przezwycięży oczywiście jego sku­
tk i mocą swej bezspornie istn iejącej si­
ły.

2. Posiłków , jak ich  dom agała się A n­
g lja  sam a w toku obecnej w ojny, nie 
dało się już odwołać. Znaczy to, że apel 
rządu angielskiego w osta tn ie j potrze­
bie do A m eryki nadał tem u kontynen- 
tow i znaczenie gospodarcze i polityczne, 
jak iego  usunąć A nglja już nigdy nie 
będzie w możności.

Budow a brytyjiskiego im perjum  św iato­
wego nie zyskała  bynajm nie j na  sile prze* 
obecną wojnę, ale zaczęła się  rozluźniać. 
A kiedy z powodów taktycznych  zaczęło 
później ̂ używać chętn iej zam iast słow a „im ­
perjum " pustego zw ro tu  „m ocarstw o św ia­
towe", to było to czynienie z m usu  — cno­
ty . I  kiedy ongiś w czasie najcięższych 
kryzysów  w ojskow ych przyrzekano posiłk i 
w obietnicach, o k tó rych  od początku do 
końca wiedziano, że są  nie do dotrzym ania, 
to  było rzeczą jasną , że pewnego dn ia  ok ła­
m ani zapukają  o w ypełnienie zapewnień, 
że więc n astąp ią  zm iany, k tó re  prędzej czy 
pólnięj raz  m usia ły  nastąp ić.

Ani św ia t indyjsk i, ani a rabsk i nie za­
pomni o tych  zapew nieniach, którem i zwo­
dzono ich kiedyś ku gotowości ponoszenia 
o fia r dla u trzym ania  b ry ty jsk iego  impe-

w chw ili, w k tó re j kolos b ry ty jsk i wywal- rjum  światowego.

Anglja wyszła przytem z te j wojny do najwyższego stopnia 
z d e z o rg a n iz o w a n a  gospodarczo, obarczona niesłychanemi 
ciężarami finansowemi i wyczerpana w m aterjale ludzkim*

Stanow i to  ty lko  dalszy dowód, że już 
pierw sza w ojna św iatow a była jedynie 
zwycięstwem przym usowem , czyli ie  ówcze- 

ntógł być jedynie ojcom później­

szych klęsk. S tało  się jasnem , że jeszcze 
jedna tak a  w ojna w im ię u trzym an ia  
rów now agi europejskiej, a A nglja  pod na­
ciskiem  je j nieugiętych konsekw encyj s t r a ­
c i niezbędny w łasny  ciężar ga tunkow y  w .
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łam ach  swego iiupcrjum  światowego. Zna­
czy to, że siły, zm arnow ane na obroną tego 
aiemoż.liwego porządku europejskiego.

p rzestaną au tom atycznie  ałużyć podtrzym y­
w aniu  spoistości i obronności w łasnego 
imiperjum.

Z te~o powodu nowa wojna może zakończyć się jedynie 
katastrofą brytyjsk ego imperjum światowego.

k n g lja  w końcowej fazie tej w ojny — 
hsz wzglądu na to, z kim  się sprzym ierzy — 
bądziie m usia ła  stw ierdzić, że sprzym ierze­
niec je j posiada większą siłą, niż ona sa ­
m a. J e j  zakam ieniali kap ita liści m ogą ści­
ekać sią najserdeczniej w _ obłudnej p rzy ­
jaźn i z bolszewickim i m ążam i stanu , je j 
arcyb iskup i ang likańscy  m ogą najczulej 
obejm ować krw aw e best je  bolszewickiego 
ateizm u. Im  więcej k łam stw , obłudy i oszu­
stw a. beilr/ic ona m usia ła  w yciągnąć na 
św iatło  dzienne. celem maraknego upozoro­
w an ia  przed w łasnym  narodem  lub resz tą  
ludzkości sprze iznych z n a tu rą  koalicyj 
sw ego państw a, tern m niej będzie m iała  sił 
do isto tnego oszukania jasno  patrzących  
narodów  i zapobieżenia n a tu ra lnem u  biego­
wi historycznego, nieuniknionego teku w y­
padków . Is tn ie je  m ądre  starożytne^ przysło­
wie. mówiące, że bcgcwie oślepiają naj­
pierw tego, kogo skazali na potępienie.

Nie wiem. czy wszyscy A nglicy  będą je- 
sizcae teraz  uw ażali za mądiry i roztropny 
czyn odrzucenie licznych możliwość' poro­
zum ienia, jaikie proponow ałem  od roku 
1933. Nie wiem, czy wszyscy A nglicy są  
jeszcze dziś tak  mocno przekonani i, iż było 
m ądrym  czynem odrzucenie m oich propo- 
zycyj sojuszu, jak ie  ponownie w ysunąłem  
jeszcze w dniu 1 w rześnia 1939 r., oraz 
zignorow anie moich o fe rt pokojow ych po 
kam pan jach  polskiej i francuskiej. Znam

jednak  jeszcze inno przykazanie. Mówi or,o, 
że człowiek musi Jeszcze sam poprhnąć ku 
przepaści to, co przez bogów zostało prze­
znaczono na upadek.

A wiec stanie sic to, co sś? stać musi".
„W yjaśnienie w ielu w ydarzeń -—■ mówił 

dalej K anclerz H itle r — k tó re  m usiały  sią 
w ydaw ać sam e dla •siebie n 'n rw T iir i le ,  
znaleźliśmy przez poświecenie naszej uwa­
gi isforio zagadnienia ra-owego.

Żydzi byli temi zakulisowymi siłami, 
któro już w r. 1914 wciągnęły A nglie do 
pierwszej woinv światowej. Czynn k ży­
dowski był również tym  elementem, k łś ry  
następnie paraliżował Niemcy. Również ży­
dzi in trygam i swoiemi wpędzali od roku 
1S33 imoerium brytyjskie  w iego nalrs’e 
b'-zpieszniejszy kryzys. Żydzi byli rozsad- 
nilcami tej zarazy feoisrswickięi. która w 
swoim cza-ia wro-iła zniszczeniem Europy; 
Równocześnie byli or:i także podżegaczami 
wnmnnymi w szeregach m s - a ^ t w  kapi­
talistycznych. Pewna gru-a żydów wc’ag- 
n r ia  ongiś Amerykę do wMnv wbrew wszel­
kim Interesom tego kra ju .  .le 'ynym i w y­
łącznym motywem Ich dziatan’a były punk­
ty widzenia eydowrko-kepHaiietyezne. — 
A nrczydrnt Rooscyrit w braku osobi­
stych uzdolnień pcsia-‘a ów słynny „tr*’"t 
mózgów", którego croiowv'h d^’a 'a rz y  n?e 
potrzebuje wyliczać po nazwiskach; są to 
wyłącznie żydzi.

Ci w łaśnie ludzie, w rek u  1917 w ciąg ięli

ik> w ojny S ian y  Zjednoczone, działa jąc  rę ­
ka  w ręką z prezydentem , zarażonym  ży­
dowskim  bakcylem  , i w yłącznie żydow- 
skieuu otoczenie ni. w w ojną bez żadnego po­
wodu i bez jakiegokolw iek eensu  przeciwko 
narodom , k tó re  nie w yrządziły  A m eryce 
ża lnej krzyw dy, przeciwko narodom , c-i 
k tó rych  A m eryka nie może niczego uzy­
sk ąó. P raw dziw ą działalność tych żydow­
skich podżegaczy w ojennych z pod znaku 
miądzyńarodóweik poiznali jednak  żołnierce 
niem ieccy i sprzym ierzeni w tym  k ra ju , 
w k tó rym  żydestw o sp raw u je  s_wa nieo­
g raniczoną d y k ta tu rę  i głorzona jego p ań ­
stwowy św iatow y ideał przyszłej Irodwkn- 
śei. Je m u  to m niej w artościow e jednostk i 
z pośród innych narodów  oddały sie w 
zależność z n iezrozum iałą uległością. I w 
tym  w łaśni o momencie ta  pozornie cł ?. r a ­
jąca  sie Europa no:’rtrri — lak
to  zawrze dzieje sią w historii — pochodnie 
uśw iadom ienia, a Jej synowie m aszerują 
dziś w karnych szeregach lako reprezen­
tanci nowego, lepszego porządku.

P rzem aw iając dzisiaj w im ieniu taj p ra ­
wdziwej młodzieży p.nwvne!-kiej. a tern sa ­
mem w imieiniu młodszipgo, odrodzonego 
św iata, czynią to w poczuciu człowieka, 
k tó ry  najcięższą w alką sw ojego życia w i- 
m ie św iętej spraw y m a już poza sobą. 
Prźeiryyśum prócz teno — oświadczył kan­
clerz Hitler — jako dowódca a m ij ,  któro 
-u -o tta ły  zrządzeniom lo-u. na^lęćrrym . 
jak»o row eforie Opatrzności może złożyć 
na barki tych, którzy powołani są do naj­
wyższych zadań.

Jeżeli bogowie k ochają  tylko tych, k tó ­
r y  żąd a ją  od nich niemożliwości, to P an  
Bóg użycza swojego błogosław ieństw a ró ­
wnież tyliko temu, k tó ry  przy tych niemoż- 
liw ościach obeta jeS a

można, było trzym ać ty lko  system em  punk­
tów oparcia. P rzebyw anie na odkryłem  po* 
i i _ . _  Ai: „J,* n n ;o » !Q  n w v  n iro -

W ciqgu tej zimy zapadło rozstrzygnięcie w walce świa­
towej, wykracza'qcej pod względem ogromu swych pro­
blemów daleko poza to wszystko, co powinno i może być 

rozwigzane w zakresie zadań normalnych wojen.
Zkoloi K anclerz H itle r  naszkicow ał jesz­

cze raz  ku lisy  ro k u  1918, za k tórem i k ry li 
sią żydzi, spodziew ający sią stw orzyć W 
sercu E uropy  bezpieczna tw ierdzą d labol- 
szewizmu pod nazwą d y k ta tu ry  p ro le ta ­
r ia tu , będącej w rzeczywistości d y k ta tu rą  
żydowską. To sam o przekleństw o zawisło 
rów nież nad W ągram i. W łocham i, a o s ta t­
nio nad H iszpanją. gdzie pod przew odnic­
twem  jednego wodza wywalczono ja sn e  
i rozstrzygające  zwyeiestwo nad  bolszewic­
kim  w rogiem  ludzkości.

W  m iarę  coraz lepszego poznaw ania pa- 
sożytnictw a żydowskiego, jedno państw o 
europejsk ie  za drugiem  zajm ow ało w_ c ią ­
gu osta tn ich  la t stanow isko wobec tej de­
cydującej o ich losach kwcptji. W  dalszym  
ciągu  mówił K anclerz H itle r  dosłownie, 
co następuje:

„To potężne, napraw dę h istoryczne prze­
budzenie narodów  ogarnęło nas w szyst­
kich. Po jednej stron ie  s to ją  czołowi dzia­
łacze dem okracyj, to je s t żydowskiego k a ­
p ita lizm u i jego pa rlam en ta rn e j korupcji, 
jego  żydowskiego tru s tu  mózgów w raz z 
jego żydowskiemi dziennikam i, giełdam i i 
bankam i, praw dziw y koncern, złożony z po­
litycznych i gospodarczych geszefciarzy 
z pod najciem niejszej gwiazdy, a u ich bo­
ku państw o bolszewickie, to je s t ta m asa 
zezwierzęconych osobników, nad którym i 
żyd w ym achuje sw a k rw aw ą nahajka . p n 
drugiej zaś stronie stolą narody, które 
y s lr ia  nrzedewsiystki-m  o zapewnienie co­
dziennego chleba ludziom.

Na wschód’ '" Europy znajduje sin plac 
boju, na którym zapadnie rozstrzyg­

niecie.
0  sukcesach ubiegłych la t w alki przem a­

w iałem  zawsze wtedy, kiedy pora  i okolicz­
ności w ydaw ały  m i sie do tego odpowiednie. 
J a  nie przem aw iam , aby przekonyw ać ludzi 
o czemś, k tó rzy  czy to  z g łupo ty  czy ze złej 
woli nie chcą ani widzieć an i słyszeć p raw ­
dy. B iorą przykład pierw szy z brzegu, po­
rów nując rzeczyw isty przebieg w ypadków  
z tem i w nioskam i, jak ie  w yciąga z pich 
M ister C hurchill. W ychodzi wówczas na 
ja w  jak_ rażąca  różnica pomiędzy w ypad­
kam i a ich ang ie lską  w ykładnia, że wszel­
k a  próba znalezienia jak ieś  łączności po­
m iędzy tem i przeciw nościam i by łaby  da­
rem ną.

W ciągu wszystkich wydarzeń obecnej 
wojny nie było takiego okresu, któremu 
pan Churchill nie przypisałby charak­
teru „faktu podnoszącego ca duchu"
1 któremu do ostatniej chwili nie przy­

pisywałby takiej właściwości.
To. że A ng lja  w swoim czasie w ypow iedzia­
ła  Niąmeom wojnę, było podnoszącą na du­
chu oznaka je j w ew nętrznej siły. To, że zna­
leźli się także inni, gotowi dać poprow a­
dzić się na rzeź w imię egoistycznych in te ­
resów  bry ty jsk ich , było n iem niej podnoszą- 
cem na duchu. W ystarczyło  już sam o spot­
kanie C hurchilla  z D aladierem  lub z 
P a u l‘em Reynaudem , aby  notować „podno­
szące na duchu" sym ptom y. Rozmowa 
dwóch lub więcej generałów  alianckich  s ta ­
now iła rów nież pocieszający dowód postę­
pów pociągnięć wojskow ych dla spraw y de­
m okratycznej, podobnie ja k  pogawędka 
przy kom inku, w ygłaszana przez chorego 
z B iałego Domu stanow iła  tak i sam postąp 
dla spraw y ideologicznej.

K iedy p. C ripps leciał poraź pierw szy do 
M oskwy, uznano to za niem niej podnoszącą 
na duchu okoliczność, ja k  jego lo t pow ro t­
ny s In d y j. To, że genera ł Mac Arthur ado

był sią na ucieczką z F ilip in  jeszcze w s a m ą  
porą było również czynnikiem  dodającym  
otuchy. W tak im  sam ym  stopniu  podnoszą­
cym  na duchu je s t wypadek, kiedy 20 A ngli­
kom z poczernionem i tw arzam i udało sią na 
gum owych podeszwach przy pomocy b ry ­
ty jsk ich  wózków gum owych w ysiąść na ląd 
w jak im ś tam  punkcie okupow anych przez 
nas wybrzeży, aby  potem  z chw ilą ukaza­
n ia  sią jednego p a tro lu  niem ieckiego zwiać 
szczęśliwie z powrotem .

Na to już niema rady. Każdy naród ma 
swój w łasny sposób dodawania sobie 

odwagi.
Ja naprzykład uważani dla Niemiec jako 
podnoszący na duchu fakt zwycięskiej 18- 
dniowej kampanji przeciw Polsce, podob- 
nie Jak i fakt, że ani Francja ani nawet 
Anglja nie odważyły się nawet zbliżyć pa­
trolami do wału zachodniego. Sądzę, że chy­

ba również podnoszącym na duchu było, 
kiedy zdołaliśmy wylądować w Norwegji.
I  to nie nocą, z poczernionem i tw arzam i i 
na gum ow ych podeszwach, lecz w pełnym  
św ietle dziennym  i w solidnych butach  tu ­
rystycznych, podbitych należycie gw oździa­
mi. A także to, że zagarnęliśm y w swoje 
ręce ca łą  N orw egję bez żadnej reszty w 
przeciągu zaledwie 6-ciu tygodni. Sądzę 
również, że mamy wszelkie powody do uwa­
żania za okoliczność podnoszącą na duchu, 
1} leżało w naszych możliwościach poko­
nanie aż do zupełnego zniszczenia armij 
francusko-brytylskich w krótkim czasie za- 
Icdwo sześ-iii tygodni, podbicie w ciągu Jed­
nego tygodnia Holandii, a zaledwie w ciągu  
trzech tygodni B elgii i rozbicie brytyjskich  
sił zbrojnych, wzięcie ich do niewoli lub za­
perzenie kolo Dunkierki do morza.

J a  osobiście odczułem jako  szczególnie 
podnoszący na duchu fak t, że

wspólnie z Wiochami zdołaliśmy uzyskać wielkie sukcesy 
nietyiko we Francji, ale również w Afryce północnej.

Także podnoszącem na duchu było pełne 
powodzenie przy złamaniu w ciągu kilku 
tygodni rewolty serbskiej, rozpętane) przez 
W aszyngton. Londyn i Moskwę. N astę­
pnie podniosła nąs na duchu na tym  placu 
boju niezwykle szybka ucieczka b ry ty j­
sk iej a rm ji ekspedycyjnej na Peloponez, 
a  potem  zniknięcie je j z K re ty  w k ierun ­
ku morza, o ile nie padła ona uprzednio 
o fia rą  zniszczenia lub uie dosta ła  sią do 
niewoli.

Niemnie! podnoszącem na duchu było, 
kiedy od 22 czerwca ub. roku zdołaliś­
my wraz z naszymi sprzymierzeńcami 
w toku nie mających przykładu w dzie­
jach bitew odeprzeć niebezpieczeństwo 
bolszewickie na przeszło 1000 km od na­
szych granic, podczas kiedy w tym sa­
mym czasie nasze łodzie podwodne i lo­
tnictwo, Jak również Inne lednos>kl na­
szej floty  wojennej zatopiły Już prze­
szło 16 m ilionów ton nieprzyjacielskie­
go tonażu handlowego. Będa one zata­

piały go w dalszym ciągu.
Sieć kolejow a na W schodzie, s to jąca  do 

naszej dyspozycji, je s t w tej chw ili w ięk­
sza, niż cala  sieć kolejow a m acierzy an ­
gielskiej. Również co sie tyczy bohater­
skich wyczynów japońskich, tego nie ma­
jącego przykładu w dziełach szlaku zwy­
cięstw. to nie megę powiedzieć nic innego, 
jak tylko to. że w naszych oczach są one 
także nad wyraz podnoszące na duchu.

K iedy poraź o statn i przem awiałem .. na 
W schodzie zaczęła swoje panow anie zima, 
jak ie j w E uropie  naw et w tych okolicach 
nie notow ano od 140-tu lat. W ciągu kilku 
dni term om etr spadł z 0 stopni lub k ilku  
stopn i ciepła do m inus 47 stopni lub jesz­
cze niżej. Co to znaczy, tego nie może po­
jąć  nikt, kto sam  tego nie przeżył. W sku­
tek tego trzeba było zaniechać wszelkich 
operacyj na cztery tygodnie wcześniej, niż 
to przewidywano. F ro n tu , k tó ry  znajdow ał 
się w toku posuw ania się naprzód, nie na­
leżało ani cofnąć masowo wstecz, ani za­
trzym ać na tych pozycjach, na k tórych się 
w łaśnie znnjdował. Z tego powodu doko­
nano  cofnięcia na ogólna lin ię, sięgającą 
od T aganrogu  do jeziora Ladoga.

Dziś mogę otwarcie powiedzieć, że 
o fak'ci op racji łatwo mówić, ale 
przeprowadzić ją w rzeczywistości 

było niesłychani* trudno.

Błyskaw iczne nadejście fa li m rozów o n a ­
sileniu  pow larzającem  się naw et na  tych 
obszarach chyba ty lko  raz na sto  lat. po­
działało para liżu jąco  nietyiko na ludzi, ale  
przedew szystkiem  na m aszyny. Główny cię­
żar wąlk spoczywał teraz  na niem ieckiej 
a rm ii lądow ej i sprzym ierzonych z n ią  od­
działach.

Dlatego uważałem w tei chwili związa­
nie mego nazwiska z losem armjl za 

obowiązek honoru.
Dzielność żołnierza um ożliw iła mi u trzy ­
m anie frontu , przeciwko którem u nieprzy­
jaciel zaczął w ysyłać swych ludzi do k rw a­
wych ataków . Przez całe m iesiące wciąż 
nowe, zaledwie wyszkolone m asy, z głębi 
środkow ej Azji lub z K aukazu uderzały  
o nasze linje, k tó re  zwłaszcza porą nocną

lu  bez możliwości schronienia, przy 
zie. wynoszącym  30. 40 lub naw et w ięce j 
stopni, przekracza bowiem w ytrzym ałość 
ludzką. Jeżeli R osjanom  udaw ało_s;e spo­
radycznie przenikać, lub  przeo jac sią po­
m iędzy tem i praw ie n ieufortyfikow anenu 
punktam i, dzięki wciąż na nowo rzucany®  
ilo a tak u  falom  ludzkim , to następow ało to 
w śród o fia r w yrażających sią w nieprzeli­
czonych setkach tysięcy ludzi'

K iedy w roku  1812 arrn je  napoleoński# 
w ycofyw ali sie z pod M oskwy i wkonou 
popadły w całkow itą  rozsypkę. najsiln 'C i- 
sze m rozy nie przekroczyły 20 stopni poni­
żej zera. W tym  roku Jednak najniższa 
tem ueratura .  jekc  zanotowano na prwnrni 
miejscu wschodniego frontu, wynosiła 5Z 
stopnie. Jeżeli, reasum ując  to  wwzvstko, 
p rzystąp ię  do oceny wyczynów w ojsk, to 
nie mogą powiedzieć nic innego, ja k  tylko 
stw ierdzić, że

wszyscy wypełnili swól obowiązek 
z największem poświęceniem.

Niewątpliwie czołowo mielsce zajmuje zno­
wu n'emiccka pi:chota. M ając za śobą ty­
siące kilom etrów  m arszu, s ta le  w ataku.
znalazła sią ona nagle praw ie w_ przeciąg* 
jednej nocy w obliczu zimy.^ k tó re j w te,t 
form ie nie spodziew ała się, nie mówiąc juss 
o tern. że nigdy je j tak  nie przeżyła. Mim# 
to, zdołaliśm y sprostać w szystkim  trudnoś­
ciom, co zawdzięczamy n ieustraszonej od­
wadze i gotowości czynu niezliczonych bez­
im iennych bohaterów . C noty te  będą ży łf 
w historia naszego narodu  jako  nieprzem i­
ja jące  pom niki sław y

B yłoby w ielką niespraw iedliw ością, gdy-
ych .k to -bym w dniu  dzisiejszym  pom inął tych 

rzy dzielili z nam i w spólną niedolą. Nie po­
trzebują wogóle wspom inać o naszych fiń­
skich towarzyszach broni. O dznaczają si® 
oni taką  b raw u rą  i takiem  doświadczenie*1 
w każdej okoliczności, że m ogą nam  by15 
zawsze przykładem . Cechował ich przed# 
w szystkiem  kam ienny spokój w oblicz* 
w dzierających do pceycyj lub przen ikają­
cych oddziałów  rosy jsk ich .

Jeżeli jednak  zacząłem  od północy, to 
m uszą na drugiem  m iejscu wym ienić żoł­
n ierzy dyw izyj z południa E uropy , która 
n ad  jeziorem  Ilm eń przeżyła w szystko to. I 
czego w ym agaliśm y od naszych własny#* I 
żołnierzy. K iedy po zakończeniu te j wojny I 
dywizja hiszpańska powróci do swej ojczy-1 
any, nie będziemy m ogli je j, orarz je j dz id ' 
nem u generałow i w ystaw ić innego świa­
dectw a, ja k  ty lko pełne uznanie za dziel­
ność i w ierność aż do śm ierci. U znanie t0 
należy sią również w szystkim  innym  od­
działom , i to zarów no sprzym ierzeńcu*1' 
węgierskim, ja k  i słowackim, ora-/ charw*' 
ckim. W ypełnili oni sw oje zadanie z nal' 
wyżsizą odw agą i w ypróbow aną pew ności*• I

Trzy dywizje włoskie przez przeciąg t»‘ 
łej zimy, pomimo szczególnie dla nich do­
tkliwych mrozów, wytrwały na swych p? 
zycjach. Również na tym  odcinku dzię'*11
ich dzielności w szystkie próby w targnę# '1*!
R osjan  zostały  sikazaue na niepowodzeń f;

*To sam o odno-si sią do dzielnych żołnier ■. 
sprzymierzonej z nami armjl rumuński*1
pod dowódatwem m arszałka  Antomeseu. 

W ogóle
na całym froncie dało się zauważyć 
stopniowe stapianie się różnych naro* 
dów europejskich w obliczu wspólnego 

śmiertelnego wroga.
Słow a te odnoszą się  także do b e lg i j s k i  
• francuskich uczestników tej wspóin*1
wielkiej akcji. Ale rów nież Litwini, Ł otf, 
sze, Estończycy, Ukraińcy i Tata rzy wzi#1’ 
udział w walce przeciw bolszewickie*1!! 
w rogow i św iata. Także lotnictw o naszy#; 
sprzym ierzeńców, poczynają od Finów  
do m yśliwców włoskich, zadało n ieprzyF  
oielowi ciężkie s tra ty .

O panow aliśm y ten sam  los, k tó ry  
180 la ty  złam ał kogoś innego. P róba , VT%ei 
ja k ą  postaw iła  nas ta  zima, pow inna hf 
d la nas w szystkich także nauką. Pod wzffjll 
dem czysto organ izacy jnym  wydałem  <)■. 
spozycje konieczne, aby zgóry  zaipob** 
wszelkim ew entualnościom  w związk* 
przedwczesną zimą.

W tej chwili oczekuję, że naród udzieli mi prawa natychmiast^ 
wej ingerencji i samodzielnej decyzji we wszystkich wypadkach* 
w jakich nie podporządkowuje się wyższym zadaniom, decydtf*

jącym o bycie lub niebycie.
M yślą przew odnią bowiem wszyskich dzia­
łań  m usi być wywalczenie zwycięstwa.

Wobec tego proszę Reichstag o wyraźne 
potwierdzenie tych pełnomocnictw.

M aiby poza sobą potężną bitw ę zimową. 
N adejdzie godzina, kiedy fro n ty  ponownie 
ożyją, a wówczas niech rozstrzyga h is to r  ja , 
k to  zwyciężył w ciągu ubiegłej zimy: czy 
a taku jący , k tó ry  z idjotycznym  uporem  po­
święcał m asy swoich ludzi, czy też obrońca, 
k tó ry  poprostu  trzym ał sw oje pozycje.

W  ostatn ich  tygodniach dow iaduję sią 
n ieustannie  z p rasy  o im ponujących groź­
nych zapowiedziach naszych przeciwników. 
W iedzą oni. że zbyt poważnie tra k tu ją  moje 
św ięte obowiązki, abym  m iał kiedykolw iek 
nostępować lekkom yślnie. ZrobMem wszyrt- 
kc, co leży w mocy ludzkiej, aby zapobiec 
niebezpieczeństwom i podobnie też będę po- 
st^wowal w przyszłości, Przyszłość też po­
każe, w jak im  stopniu nasze przygotow ania 
doprowadzone zostały  do poziomu, gw a­
ran tu jącego  sp rostan ie  tym  niebezpieczeń­
stwom.

W ielcy wodzowie A nglji i S tanów  Zjedno­
czonych nie p rzy p raw ia ją  m nie o strach , 
ani obawy. W moich oczach cecha tych ge­

nerałów  ja k  Mac A rth u r, to  bynajm niej ***
— ja k  sądzi p rasa  b ry ty jsk a  — porywa*^, f  
swym bohaterstw em , lecz conajw yżej wy!!v | 
w anic z niebezpiecznej placówki. Gdy"' j 
jednak  w_ A nglji wzięła górą zasada 
tynuow ania  przy  pomocy nowych środk^ , 
w ojny pow ietrznej przeciwko ludności eu  ) 
wi Inej, wówczas zm uszony jestem  już tc #1 
oświadczyć w obliczu całego św iata  co * 
stępuje:

Pan Churchill w maju 1940 r. *ap****Jy 
kcwał takie metody wojenne. Przez 
miesiące ostrzegałem I czekałem. Nad***?, 
następnie czas, kiedy zostałem zmuszony j
fi 7 ,11 ? 3 n Su le r łu n u  ia l,działania. Jedyny człowiek ponoszący 
powiedzialność za taką metodę walk] .^1
czął wówczas skarżyć się żałośnie. Tak*% 
teraz moja postawa wyczekująca nie 
znaką słabości. Oby ten pan nie 7aczal (,f
wu skarżyć się i biadać, kłady wkońc* • ,  
de musiał udzielić takiej odpowiedzi, k?%i
sprowadzi bardzo wiele cierpień n* 
wlarny naród. Odtąd też na każdy '•1®*, 
powiem w odwecie takim samym cle*®

Jeżeli spoglądam  na św iat, ja k i %>
prezentujem y i na tych w szystkich 4
* którym ś mam szczęście pozosta^^



3

•bosunkach przyjaźni łub przymierza, jeże- 
żeli dalej patrzę na szeregi moich współ­
pracowników politycznych i wojskowych,

wówczas z największą ufnością patrzę w 
przyszłość. Walka na wschodzie hedzie 
m iała dalszy ciąg:

Kolosowi bolszewickiemu będziemy zadawali ciosy 
tak  długo, aż zostanie zdruzgotany.

Co się tyczy Aaglji, to coraz większego 
*0 7 głosu nabiera w walce z nią przede- 
Wiszystkiam niemiecka broń podwodna. 
Churchill jeszcze w jesieni IMS r. zapew­
nia! naród angielski, że opanował niebez- 
nieezeńsuwo łodzi podwodnych. Dlatego 
dziś pragnę go zapewnić z tego miejsca, że 
nadejdzie czas, kirdy niebezpieczeństwo to 
jeszcze nim zawładnie.

Powiedziałem przy innej okazji, że osła­
bienie akcji akimieekioh łodzi podwodnych 
w ubiegłym roku należało przypisać wy­
łącznie dążeniu do uniknięcia wszelkich 
powodów konfliktu z Ameryką. Mimo to 
prezydent U nji amerykańskiej pod wpły­
wom podszeptów swych żydowskich zlece­
niodawców czynił wciąż nowe staran ia w 
kierunku zacieśnienia niemieckich opera- 
eyi wojennych i imiiernożliwienia zaipomo- 
cą sprzecznych z iniędzyuaro wem prawem 
dt-k la rac'd , wojno- podwodnej w ogólności.

Rozwiązaniem dla nas była decyzja dziel­
nego narodu japońskiego, k tóry  na bez­
wstydne prowokacjo tego człowieka posta­
nowił udzielić takiej odpowiedzi, za jaką

wyłącznie odpow iada się przed w łasnym
maro dam i h istorją  świata. Term samem 
też nareszcie także przed niemiecką bro­
nią otw arły się oceany w iiajszerszein tego 
słowa, znaczeniu. Jak  umieją działać nasze 
łedzie podwodne, okaże się we w zrastają­
cym jeszcze stopniu z miesiąca na miesiąc.

Mcgę obecnie zapewnić, że liczba ich 
wzrasta w ustalonym rytmie również 

z irtlesląca na miesiąc.
Dzisiaj przewyższa już znacznie najwięk­
szą ilość łodzi nadwodnych, posiadanych 
w okresie najwvpszego ich rozwoju w cza­
sie wciny światowej.

Jeżeli WFroólpraca włosko-niemiecka na 
m orzu Śrójziem nem  doprowadź ił a_ do co­
raz ściśSienszego braterstw a broni i do co­
raz bardziej wzrastających sukcesów, to 
wspó lip raca Niemiec z Włochami, Japonią 
i pozostałymi sprzymierzeńcami będzie ob­
fitowała również w niemniej wielkie sukce­
sy na innych terenach bojowych. B ohater­
ska walka Japomjl na przestrzeni kilku za- 
ledwo mieeięcy dowiodła już, że sprowoko­

wanie jej do wojuy nakży zaliczyć do n a j­
bardziej obłędnych_ i głupich pociągnięć 
naszych przeciwników.

Nie wiem, czy dzisiaj jeszcze każdy An­
glik jest tak święcie przekonany o słuszno­
ści .metod politycznych Churchilla i Roo- 
sevelta, jak  kiedyś i czy wierzy, że jego 
staw k i w tej walce mogłaby dorówjnać 
możliwymi korzyściom. Anglio hic ntoże w 
t i j  wojnie niczego zyskać. Ang'ja przegra. 
W ostatecznym rezultacie tej Kalki zwycię­
ży prawda! Prawda ta  jest jednak po na­
szej stronie!".

*

W swem końcowemu przemówieniu na szó- 
stein posiedzeniu wojennem Reichstagu 
niemieckiego, jego prezydent mar-zatok 
Rzeszy Goeriug stwierdził, że pojedzenie 
to, oraz sprawozdanie kanclerza H itlera p 
kam panji zimowej n a  Wschodzie były naj- 
ważuiejiszemi ze wszystkich dotychczaso­
wych. Jeżeli dzisiaj front na Wschodzie 
trwa nieugięcie, to przypisać to należy o- 
bok dzielności woj.sk. jedynie i wyłącznie 
zasługom kanclerza Hitlera. Z tego też po­
wodu — powiedział marszałek Rzeszy Goe- 
ring — kanclerz H itler winien otrzymać 
żądane przez siebie pełnomocnictwa.

Po słowach marszałka Rzeszy Goeringa 
Reichstag uchwalił jednomyślnie prawa, 
jakich zażądał dła siebie kanclerz H itler w 
swej mew! c.

Wioski komunikat wojenny.
Rzym, 25 kwietnia. Włoski komunikat 

wojenny z soboty brzmi następująco:
Główna kw atera włoskich sił zbrojnych 

komunikuje:
Bez godnych wzmianki wydarzeń w Cy­

ce najce, gdzie warunki atmosferyczne po­
gorszyły się.

Silne formacje powietrzne ponowiły za 
dnia i w nocy potężne akcje ofensywne 
Przeciwko objektoni Malty. W urządze­
niach portowych, lotniskach, składach i do­
mach składowych, które zostały ciężko 
■zbombardowane, wyrządzono znaczne szko­
dy Jeden nieprzyjacielski samolot został 
Zestrzelony przez niemieckie myśliwce.

Angielskie samoloty podjęły próby a ta ­
ku na nasze konwoje, płynące po morzu 
Sródzlemnem. Okręty, dzięki zręcznemu 
mauewrowaniu i skutecznej obrony okrę­
tów konwojujących, nie poniosły żadnej 
R*kody i dotarły w porządku do swych por­
tów przeznaczenia.

Rzym, 27 kwietnia. Włoski komunikat z 
niedzieli brzmi następująco:

Główna kw atera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje:

Zbrojna akcja wywiadowcza, dokonana 
na froncie Cyrenajki przez włoskie siły 
zbrojne, zmusiły oddziały alianckie do wy­
cofania się. Jeden samolot H urricane w cza- 
*>e usiłowanego zaatakowania w locie zni­
żonym kilka włoskich wysuniętych pozycji, 
z?stał strącony przez ziemną obronę prze­
ciwlotniczą, przyczem spadł płonąc na zie­
wnę. Drugi samolot został również zestrzelo­
ny przez ziemną obronę przeciwlotniczą w 
Bengasi w czasie bezskutecznego ataku noc­
nego. Łskadry samolotów niemieckich i 
włoskich bombardowały skutecznie port w 
Tobruku oraz inne pozafrontowe stanowi­
ska aliantów. Wznieciono pożary wśród licz­
nych samolotów ustawionych na polach 
startowych, a w walce powietrznej zestrze­
lono jeden ,3ristol-B lenheim ‘‘.

Gwałtowne ataki na bazy powietrzne na 
Malcie kontynuowano w dalszym ciągu. 
Szereg ważnych objektów otrzymało celne 
trafienia. Nad wyspą myśliwce niemieckie 
zestrzeliły dwie m aszyny'„Spitfire".

Nowa Zelandja pod komendę 
Stanów Zjednoczonych.

Genewa, 27 kwietnia. Nowa Zelandja I 
Przylegające do niej wyspy, wśród nich 
‘“krę wyspy Fidżi, zostały podporządko-

rozkazom dowództwu floty amery-

j a k t  ten zasługuje na szczególną uwagę, 
a to z tego powodu, ponieważ — jak  wiado- 

— Nowa Zelandja życzyła sobie trak to ­
wania jej łącznie z A ustralią, jako specjal- 

jednostki terytorialnej. Pomimo przea- 
wień prem jera Frazom. przeważyły 

Jwtualk względy strategiczne Waszyngtonu, 
Pjzyczem ponownie okazało się, że życzenia 
^>owej Zelandji stoją zawsze na drugiern 

U7iS?>U 'Y0!160 żądań A ustralji. 
j . i  Berlinie to wyda menie uważa się za 
Sutszy dowód, stwierdzający, iż rząd lon- 

> nski niema ani ochoty, ani możności sku- 
ccznego poparcia życzeń swoich dominiów 

w aszyngtonie.

P rzedstaw icielstw o krajow e  
*  M iędzynarodowej Izbie Prawnej 

w Berlinie.
Berlin, 27 kwietnia. W Berlinie dokonano 

nąedaj otwarcia krajowego przedstawi- 
■‘ istwa Niemiec w Międzynarowej Izbic 
raw n:j. Aktu otwarcia dokonał General­

ny Gubernator Frank w swoim charakte- 
ze przewodniczącego tej najwyższej mię- 
sypaiistwowej korporacji prawnej.
Do Międzynarodowej Izby Praw nej uale- 

■y obecnie 12 narodów europejskich, oraa 
■"Carstwo Japonji. Na czele nowego krało- 
y«go przedstawicielstwa Niemiec w Mię- 
^ y ń a r  odo we j Izbie Praw nej stoi General­
l y  G ubernator dr F rank jako honorowy 
prczydent. W ramach uroczystego aktu 
Jfrlińskiego Generalny Gubernator dr 
2*ra.Tik wygłosił zasadnicze przemówienie 
*Ja temat prawa, juko podstawy każdego 
^ leży c ie  uporzadkownego organizmu pań- 
®t'y,owego.

Fleta aliancka straciła dalszych tut.000 ton
Zwycięskie działania bojowe armji niemieckiej na froncie wschód.
Z głównej kwatery Wodza, 24 kwietnia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

W południowej części frontu wschodniego 
własno akcje ofensywno i wypadowe w Za­
głębiu Donieckiem były zwycięskie. Na ob­
szarze morskim pod Noworosyjskiem u- 
szkodzony został sowiecki okręt-cysterna 
oraz dwa okręty handlowe przez trafienia 
bombami.

Na północnym odcinku frontu zniszczoną 
została odcięta grupa sił nieprzyjaciela na 
froncie Wotchowa po kilkudniowych wal­
kach. Samoloty bojowo zaatakowały urzą­
dzenia portowe Murmańska i uszkodziły je­
den okręt handlowy przez trafienie bombą. 
Pcdczas oczyszczania obszaru na zapleczu 
formacje węgierskie zniszczyły silnie uzbro­
jona (sandr bolszewicką.

W Lapiandji niemieccy strzelcy górscy 
odpar’i kilka nieprzyjacielskich ataków  i 
zarali «ieprzviacielowi ciężkie straty.

Na moczu Sró^Hemnam niemieckie łodzie 
podwodni zatopiły z hrytylsktopo ruchu po­
siłków dwa transportowce, poiemności 13 
tye. ton i trzy żaglowce przybrzeżne.

Wojskowe obiekty w La Valetta i lotni­
ska wyspy Malty ucierpiały nrzez falowe 
atak i powietrzne ponownie ciężkie uszko­

dzenia.
U amerykańskiego wybrzeża wschodnie­

go i na morzu Karaibsklem niemieckie ło­
dzie podwodne zatopiły sześć nieprzyjaciel­
skich okrętów handlowych, łącznej pojem­
ności 35.0C0 ton. Bezpośrednio przed pew­
nym północno-amcrykańskim portem jedną 
z łodzi podwodnych zaatakowała holownik 
z trzema lichtugami i zatopiła ogniem arty- 
lerji cały transport holowniczy.

Samoloty boiowe bombardowały ostat­
niej nocy z dobrym skutkiem burzącym I 
podpalającym urządzenia portowe na an- 
gielsklem wybrzeżu połudnlowem.

B rytyjskie samoloty zaatakowały w no­
cy na 24 kwietnia dzielnice mieszkaniowe 
rozmaitych miejscowości vy północno-nie- 
miecklm obszarze nadbrzeżnym. Ludnnść 
cywilna poniosła kilka strat, cztery z a ta ­
kujących bombowców zostało zestrzelonych.

W okresie od 11 do 20 kwietnia brytyjskie 
lotnictwo straciło 161 samolotów, z czego 
40 nad morzem Sródzicmncm i w Afryce 
północnej. W tym samym okresie r-usu w 
walco przeciwko Wielkiej B rytanii straco­
nych zostało 25 własnych samolotów.

Porucznik Osterman odniósł wczorajsze­
go dnia swoje 83 do 85 zwycięstwo powie­
trzne.

Wielkie straty aliantów w samolotach 
na wszystkich frontach.

Z głównej kwatery Wodza. 25 kwietnia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na froncie wschodnim odparte zostały 
lokalne natarcia nieprzyjaciela. Własne 
akcje oddziałów wypadowych były zwycię­
skie. Lotnictwo bombardowało z dobrym 
skutkiem urządzenia portowe na wybrzeżu 
Kaukazu i nad Morzem Azowskiem, Jak 
również połączenia Sowietów z zapleczem.

Podczas podanych już do wiadomości 
ataków nirmicckich samolotów bojowych 
na Murmańsk, towarzyszące myśliwce ze­
strzeliły w potężnych walkach powietrz­
nych 18 nieprzyjacielskich samolotów, w 
tem 17 typu „Hurricane".

Włoskie samoloty zaatakowały w dniu 23 
kwietnia niespodziewanie pewne lotnisko 
sowieckie i zniszczyły dziewięć samolotów 
nieprzyjacielskich na ziemi.

W Afryce północnej, skutkiem złej pogo­
dy, tylko nieznaczna działalność wywia­
dowcza.

Ataki powietrzne na wojskowe urządze­
nia i lotniska wyspy Malty były kontynuo­
wane za dn!a i w nocv. Liczns trafienia 
bombami ciężkiego kalibru spowodowały 
nowo rozprzestrzenione zniszczenia.

Na Kanale lekkie zabezpieczające siły

zbrojne m arynarki wojennej natarły  w no­
cy na 24 kwietnia na nieprzyjacielskie 
kontrtorpedowce i ścigacze. Jeden bry ty j­
ski kontrtorpedowiec został uszkodzony z 
niewielkiej odległości przez ogień arty lerji. 
Nieprzyjaciel przerwał następnie potyczkę. 
Wczorajszego dnia niemieckie myśliwce 
zestrzeliły nad wybrzeżem Kanału w wal­
kach powietrznych z silnemi brytyjskiem l 
formaciami myśliwskiemi osiem nieprzy­
jacielskich samolotów.

Lekkie niemieckie samoloty boiowe zaa­
takowały za dnia urządzenia fabryczne 
i zaopatrzeniowe w Anglji południowe! 
bombami i bronią pokładową. Jako  odwet 
za kilkakrotne ataki powietrzne na miasta 
niemieckie, zbombardowane zostało z cięż­
kim skutkiem miasto Exeter na angiel- 
skietn wybrzeżu połudnlowem.

Brytyiskie bombowce zaatakowały w no­
cy na 25 kwietnia dzielnice mieszkaniowe 
w Rostocku. Ludność cywilna poniosła 
stra ty  w zabitych i rannych. Pewna ilość 
domów mieszkalnych, budnwli kultura '- 
nych i urządzeń ooieki społecznej została 
zniszczona lub uszkodzona. Dwa z a taku ją­
cych bombowców zostałw zestrzelone.

Podoficer Rudolf Mueller odniósł w wal­
kach powietrznych pod Murmańskiem w 
jednym dniu pięć zwycięstw powietrznych.

iiasio flalh.
Pomyślne lokalne ataki na froncie wschodnim.

Z głównej kwatery Wodza: 27 kwietnia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje w dniu 26 kwietnia br.: 

Na froncie wschodnim przeprowadzono 
z sukcesem niemieckie lokalne ataki i ak­
cje oddziałów wypadowych. Pojedyncze 
ataki bolszewickie uległy rozbiciu. Samolo- 
ty  bojowe bombardowały w ciągu całego 
dnia ważne wojenne zakłady w Leningra­
dzie i Noworosyjsku oraz na wybrzeżach 
kaukazkich.

W Laponii oddziały niemieckie i fińskie 
odparły silniejsze ataki sowieckie wśród 
wysokich stra t dla bolszewików.

W czasie od 11 do 25 kwietnia bolszewicy 
stracili 31Ż samolotów z czego 214 zestrze­
lono w walkach powietrznych, a 35 orty*

Lekkie niemieckie samoloty bojowe za­
topiły w dniu wczorajszym przed wyspą 
W ight 3 brytyjskie statki handlowe o łą­
cznej pojemności 10.000 ton.

Bombowce brytyjskie, jakie w toku 
wczorajszego dnia nadleciały pod silną o- 
chrcną myśliwską nad wybrzeża ot-^zarów 
okupowanych, zostały zatrzymane przez 
myśliwce niemieckie. W zaciętych walkach 
powietrznych i w ogniu obronnym arty le­
rji przeciwlotniczej stracili Anglicy 19 sa­
molotów.

Dla dalszego odwetu za brytyjskie ataki 
lotnicze na dzielnice mieszkalne m iast nie­
mieckich silne eskadry lotnictwa bojowe­
go zaatakowały ubiegłej nocy z niszczą­
cym skutkiem, częściowo z niedużej wyso­
kości, południowo-angielskie miasto Bath. 
Dalszy atak  nocny skierowany był prze­
ciw wojskowym zakładom na wschodnich 
wybrzeżach Szkocji.

Bombowce brytyjskie zaatakowały w no­
cy na 26 kwietnia ponownie miasto Ro­
stock. Zrzucone bomby padły prawie wy­
łącznie na dzielnicę mieszkaniową starego 
miasta. Ludność cywilna miała liczne stra­
ty. Zniszczono wartościowe zabytki kultu­
ry i zakłady dobroczynności publicznej. 
Naloty nękające samolotów brytyjskich 
skierowane były na Niemcy południowe I 
na P rotektorat. Myśliwcy nocni zestrzelili 
9 z atakujących bombowców.

Porucznik Geisshardt uzyskał wczoraj 
na froncie wschodnim swe 61 do 67 zwy­
cięstwa lotnicze.

Przybycie posła Japonji tło stolicy  
A postolskiej.

Rzym, 27 kwietnia. Poseł Japonji przy 
Stolicy Apostolskiej Harada-Ken J=k 
wiadomo — Japonia i Stolica Apostolska 
nawiązały wzajemne stosunki dyplomaty­
czne — przybył ze swą małżonką do Rzymu 
25 kwietnia o godz. 19,25 z Vichy./

Na dworcu powitali go przedstawiciele 
W atykanu, oraz poselstwa japońskiego 
przy Kwirynale. W szczególności posła ja ­
pońskiego witali: monsignore Grano z se­
k re ta ria tu  ■stanu W atykanu, oraz koman­
dor Bella.rdo. jako reprezentant władz wa­
tykańskich. Z ram ienia ambasady japoń­
skiej witali posła pierwszy sekretarz amba­
sady oraz attache m arynarki i wojskowy. 
Na dworcu znaleźli się również rektor kol- 
legium Propagandy W iary wraz z dwoma 
japońskim i sem inarzystam i, oraz prof. Ri- 
vetta jako przedstawiciel Towarzystwa 
Przyjaciół Japonji.

Poseł japoński złożył w sobotę swą 
pierwszą wizytę sekretarzowi Stanu Ma- 
glione i przy tej (sposobności prawdopodo­
bnie ustalono również datę wręczenia pa­
pieżowi listów uwierzytelniających.

lerją przeciwlotniczą, resztę niszcząc na 
ziemi. W tym samym czasie na froncie 
wschodnim zaginęło 36 samolotów wła­
snych.

W Afryce północnej oddziały niemiecko- 
włoskie odrzuciły brytyjskie grupy wy­
wiadowcze. Bombardowano z dobrym skut­
kiem urządzenia portowe w Tobruku. Kon­
wojujący myśliwcy niemieccy zestrzelili 8 
samolotów brytyjskich.

Niemieckie samoloty bojowe atakowały 
ubiegłe! nocy lotnisko brytyjskie nad Ka­
nałem Suezkim.

W ciągu całego dnia przeprowadzano z 
poważnym skutkiem jeden po drugim ata­
ki lotnicze na koszary I magazyny barako­
we wyspy Malty.

H iszp a ń sk i a tta c h e  w ojsk , o fiarą
w yp ad k u  p o d cza s  m an ew rów  

b rytyjsk ich .
Madryt, 25 kwietnia Z Londynu donoszą, 

że tamtejszy hiszpański attache wojskowy 
uległ śmiertelnym poranleniom. które wy­
rządziły mu podczas manewrów bombowce 
brytyjskie.

W manewrach tych — jak  już doniesie 
no — ponieśli również śmierć oficerowie 
i żołnierze brytyjscy. W jmanewrach użyto 
wszystkich normalnych środków, stosowa^ 
nych przy prowadzeniu wojny, a również 
ostrej amunicji i bomb.

Jak  podano dalej do wiadomości w Ma­
drycie, lotnictwo brytyjskie podczas tych 
manewrów obrzuciło również bombami 
grupę zagranicznych attaches wojskowych.

Wiadomość o śmierci oficera hiszpań­
skiego wywołała oczywiście w Madrycie 
wielkie wrażenie.

Wszystkiego 8 minut znajdowali 
się Anglicy na wybrzeżu Boulogne

Berlin, 25 kwietnia. Bezskuteczna próba 
wysadzenia wojsk brytyjskich na francu- 
skiem wybrzeżu Kanału la Manche na po­
łudnie od Boulogne została dzięki czujno­
ści żołnierzy niemieckich w zarodku zlik­
widowana.

Zaledwie przez S minut znajdowali się 
Anglicy na wybrzeżu Boulogne. Następnie 
cofnęli się z największym pośpiechem na 
swoje statki.

W związku z tem Niemieckie Biuro Im 
formacyjne donosi z m iarodajnej strony 
wojskowej następujące uzupełniająco szcze 
góły:

Żołnierze brytyjscy zostali zauważeni w 
czasie próby przecięcia zasieków kolcza­
stych na wybrzeżu. Około 50 Anglików' znaj­
dujących się na brzegu, otwmrło następnie 
chaotyczny ogień karabinowy. W chwilę 
później żołnierze brytyjscy znaleźli się już 
w blasku reflektorów, skierowanych na 
nich z niemieckich ziemianek i bunkrów. 
Ogień karabinów maszynowych zgotował 
krwawe przyjęcie dla żołnierzy angiel­
skich. Rzucili się on: niezwłocznie do ucie­
czki, chroniąc się na dwa ścigacze, stojące 
w odległości około 100 m. od brzegu. Wzno 
szaca sie chm ura sztucznej mgły znaczyła 
drogę ich ucieczki Wkrótce potem ścigacz.- 
niemieckie dopadły jednostki angielskie, 
które cofnęły się w stronę morza. O brza 
skn dnia przed zasiekami^ kolezastemi zna­
leziono broń i sprzęt wojenny, porzucony 
przez Anglików' w czasie ich pospiesznej 
ucieczki. Wśród żołnierzy angielskich byli 
najwidoczniej ranni, jak  o tem świadczą 
ślady krwi. prowadzące kn brzegowi mo­
rza.

I



iadomosci lokalne.
K W IEC IEŃ

W torek

Dziś: Paw ła od Krzyża 
Jutro: P iotra z Wer.

Dziś obow iązuje zaciem ­
nienie od g. 21.00 do 4.25

P raca  P a ń stw . T ech n . S z k o ły  
zaw o d o w ej.

Lwów, 27 kwietnia.. W  celu przysporzenia 
fachow ego narybku, uruchom iona została 
we Lwowie Państw ow a Techniczna Szkoła 
Zawodowa.

Nauka w tej nowej placówce wiedzy fa­
chowej trwa dwa lata, a zakres nauczania 
jest ten sam, co w szkołach tego samego 
typu, utworzonych już dawmiej w Krako­
w ie i Warszawie. Do szkoły przyjmuje się 
młodzież zasadniczo po roku odpowiedniej 
fachowej praktyki. W bieżącym roku nie 
przestrzegano tego zbyt ściśle, a to celem  
um ożliwienia młodzieży, która ucierpiała 
ze strony bolszewickiego system u szkolne­
go rychłego powrotu na drogę normalnej 
pracy, przy pomocy dobrze zorganizowane­
go szkolnictwa.

Państwowa Techniczna Szkoła Zawodo­
wa składa się  z 4-ch wydziałów: budowy 
maszyn, elektrotechnicznego, budowy dróg 
i mostów, oraz budownictwa nadziemnego.

Uruchomienie Państwowej Technicznej 
Szkoły Zawodowej ma doniosłe znaczenie 
zarówno dla mas kształcącej sie_młodzieży, 
jak i dla sprawy rozbudowy różnych dzie­
dzin gospodarczych w okręgu Galicja. Ta 
okoliczność, iż jako wykład owcy pracują 
tam profesorowie byłej polskiej politechni­
ki. wpłynie wybitnie pod wzglądem nauko­
wym i daje rękojmią, że praca tej szkoły  
bodzie bardzo owocna.

(Zet) PODM YTE MURY PRZY W A LIŁY  
GOSPODARZA. W skutek podmycia wodą 
murów chlewa, połączonych z domem mie­
szkalnym  Antoniego Kota w Dziad uszy- 
caeh, gm iny Nieszków (powiat Miechów), 
gruzy walących sio murów przysypały go­
spodarza. Kot doznał dość poważnych o- 
gólnych obrażeń ciała, lecz życiu jego nie­
bezpieczeństwo nie grozi.

Kącik filatelistyczny.

Serja urodzinowych znaczków.
Kraków, 23 kw ietn ia . W  dniu urodzin Adolfa H it­

lera pojaw iły się równocześnie w Rzeszy, Protekto­
racie Czech i Moraw oraz Generalnem Gubernator­
stw ie znaczki, które zaliczym y do kategorji okolicz­
nościowych, na cele dobro­
czynne przeznaczonych e- 
m isji. Reprodukcja, zam ie­
szczona w dzisiejszym  nu­
merze, przedstawia nam o- 
pisane już kilka dni temu 
egzemplarze, przyczem mo­
żna odrazu zauważyć, że 
ząbkowanie serji „urodzi­
nowej" Generalnego Guber­
natorstwa różni się całkiem  
wyraźnie od zwykłych zna­
czków obiegowych.

Ze w zglodu n a  gruiby, 
k a r t  omowy p a p ie r  rozłącza­
n ie  poszczególnych sz tuk  z a rk u sza  sp raw ia  pew ue 
trudności. Chcąc u n ik n ąć  n ajm nie jszego  uszkodzenia 
ząhków  należy  złam ać a rkusz  w zdłuż lin ji ząbków 
n a jp ie rw  w jed n ą , potem  zaś w- d ru g ą  stronę , tak , 
że w  teoi sposób dopiero  o s ła b ia  eią połączenie jed ­
nego egzem plarza z d rug im .

N ak ład  se r ji  „O. G.“ ju ż  ze w zględu n a  w ysoką 
w arto ść  n om inalną  p ięc iu  zło tych  n ie  m ógł być zby t 
w ysoki, tak , że począwszy od drugiego dnia po wy­
daniu znaczków „okienko filatelistyczne" w Krako­
w ie sprzedawało amatorom tylko po 2 serje. Ci zbie­
racze i kupcy, k tó rzy  zam ów ili sobie zaw czasu o d ­
pow iedni zapas, m ogą ju ż  dzis ia j cieszyć się ze sw ej 
przezorności. T rudno  przew idzieć, czy dalsze zam ó­
w ien ia  listow ne poczta  za ła tw i po m y śli nabyw ców . 
W  każdym  jedmak raz ie  ze w zględu n a  to , że „Sam m - 
le rs te lle "  w ysy ła  w szystk ie  znaczki za pobran iem  
i mie trzeb a  zgó ry  p rzekazyw ać p ieniędzy, n ik t  nie 
„uw ięzi"  n iepo trzebn ie k a p ita łu  choćby n a  k ró tk i 
ok res czasu.

D la zbieraczy, k tó rzy  sam odzieln ie u k ła d a ją  sobie 
znaczki w album ie, podajem y fo rm at n iem ieckiego 
znaczka urodzinow ego: 30X40 mm.

Serja urodzinowych znaczków Protektoratu Czech 
i Moraw obejmuje 4 egzemplarze o wartościach 30

plus 20 halerzy brunatny, 60 plus 40 hal. zielony, 
1.20 kor. plus 80 hal. brązowo-karminowy oraz 2,5 
kor. plus 1,5 kor. niebieski. Razem więc serja kosz­
tuje nominalnie 7,5 korony czeskiej, czyli 1,5 złotego.
Skoro w jednej f irm ie  k rakow skie j sprzedaw ano tę 
se.rję po rzetelnej cenie 2,70 zł., to inne p rzedsięb io r­
stw a pow inny p o sta rać  się o  rów nie solidnych do­
stawców7, by  uczynić zadość życzeniom  w łasnych  
klientów . S e rja  znaczków P ro te k to ra tu  je s t o ty le  
o ry g in a ln a , że nosi po raz pierwszy z pośród tylu  
wydanych już w Pradze znaczków napis: „Deutsches 
Reich". F o rm a t w szystk ich  egzem plarzy  w ynosi 
27X35 mm.

Ja k  należy  ułożyć sobie album  znaczków G eneral­
nego G ubern a to rstw a  to py tan ie , k tó re  „dręczy" za­
pewne w ielu  p row incjonalnych  fila te lis tów . T rzeba 
też zgóry  zaznaczyć, że każdy kraj ma odmienny spo­
sób wydawania znaczków, dlatego  też trzy m an ie  się 
jednego  szablonu, a  wiec system u S chw anenberga 
czy Sebaubecka, wzgl. up. B orka, s to su jącego  ślepo 
num erację  ka ta lo g u  M ichla, je s t zupełn ie n iestoso­
w ne d la  u k ład u  se rji w ie lu  państw .

N atłoczenie całego m nóstw a egzem plarzy  n a  je d ­
n e j s tro n ie  należy  uw ażać za n ieestetyczne, ale też 
pośw ięcanie każdej k a r tk i  ty lko  n a  jed n ą  ee rję  w y­
d a je  stię aż n azby t w ielk im  zbytkiem . D latego też 
należy zgrupować w kolejności chronologicznej serje j 
„Post Osfen", przedrukow ą, w yodrębn ia jąc  z n iej 
p rzed ruk i n a  „Pom ocy Z im ow ej" i n a  5 sz tu k ach  do- 
płat.nych. W szystk ie bez w y ją tk u  war-tości se rji bu- 
dowlajnej w raz z odm ianam i kolorów  m ożna ułożyć 
bardzo efektow nie n a  jednej karc ie , a  także nie trze ­
ba  zapom inać, że egzem plarze re g u la rn e  z p o rtre tem  
A dolfa H itle ra  począw szy od 2-gnoszówki do 1,60 zl. 
tw orzą jed n ą  całość.

Druga grupa znaczków to serje na cele dobroczyn­
ne, a więc na „Czerwony Krzyż", Rocznica G. G., 
Pomoc Zimowa i ostatnia serja „urodzinowa". Je ś li  
posiadam y te  se rje  bez narożn ików  lub  brzeżmików, 
m ogą się one w szystk ie  zm ieścić w ygodnie na jednej 
karcie .

Reprodukow ana, nowość Serbji, różn i się od ztnancj 
ju ż  C zytelnikom  b rak iem  „podd ru k u " i zalicza sie 
do serji złożonej z 4 sztuk. — ja —

rjalinych, oraz jeśli śmierć męża nastąpiła 
w związku z odbywającą służbą wojskową.

Zgłoszenia przy jm uje codziennie w go­
dzinach przedpołudniow ych se k re ta r ja t 
P. K. O. przy ulicy Kolejowej 15, I. p iętro.

Motopompy dla straży.
(Zet) Kielce, 27 kwietnia. Jak sit; dowia­

dujemy, Związki Gmin w Kielcach i Ję­
drzejowie zakupiły w tych dniach za po­
średnictwem Kierownika Tech.nticznearo 
Pożarnictwa w Krakowie motopompy dru­
giej wielkości marki „Magirus-Metz“ wraz 
z przy czepkami krytemi i bompletnem w y­
posażeniem. Odnośni instruktorzy powiato­
wi przeznaczyli motopompy: z powiatu
kieleckiego — dla straży ochotniczej w 
Skarżysku-Kamiennej, zaś z powiatu ję­
drzejowskiego —> dla straży w W łaszczo; 
wie. Motopompy te o dużej wydajności i 
wykonane według ostatnich wym ogów te­
chniki bezpieczeństwa przeciwpożarowe­
go — to gwarancja zmniejszenia klęsk po­
żarowych w zasięgu pracy motopomp.

Wdowy po żołnierzach mogą starać się 
o rentę.

(Zet) Kielce, 27 k w ietn ia  W dowy po żoł­
nierzach polskich poległych w w ojnie w 
roku 1939 m ogą s ta rać  się o przyznanie za­
pomogi rentow ej w Polskim  Kom itecie 
Opiekuńczym  na Kielce-M iasto, p rzedsta­
w ia jąc  odpowiednie dokum enty, m ianow i­
cie lis ty  od poległego męża, zaw iadom ienia 
fo rm acji w ojskow ych, P. C. K„ szpitala, 
w zględnie Obozu dla jeńców  itd.

_ 0  przyznanie zapomogi rentowej należy 
złożyć winioisek na specjalnym  formularzu, 
który można otrzymać w Polskim  Kom ite­
cie Opiekuńczym na Kielce-M iasto przy 
ulicy Kolejowej 15. Do wniosków należy  
dołączyć metrykę ślubu, metrykę urodzo­
nych dzieci do lat 14-tu obecnie żyjących, 
orarz metrykę śmierci męża w oryginałach  
bądź uwierzytelniających odpisach. O za­
pomogę rentową ubiegać siię mogą wdowy 
tylko w tym wypadku, jeśli są bez pracy, 
znajdują się  w ciężkich warunkach mate-

(Zei) GDY K O BIETA  PR A G N IE  ZEM­
STY..,. Skarga prywatna Marj.i Makul- 
skie.j z Cierna-Kamiennej, gm iny Prząsław  
(powiat Jędrzejów), wniesiona do sądu 
grodzkiego w Jędrzejowie przeciwko P io ­
trowi Szarkowi, zawierała prośbę o surowe 
ukaranie tego ostatniego za niebezpieczne 
skaleczenia czoła ostrzem kosy z góry. 
Na przewodzie sądowym w iele okoliczności 
łagodzących przemawiało za oskarżonym, 
a w ujemuem św ietle przedstawiło zacho­
wanie się p. Makulskiej w czasie zajścia. 
Było to na polu podczas zeszłorocznych 
żniw. Szarek, uzbrojony w kosę, przystą­
pił do zżęcia żyta, a Mak niska mu nie po­
zwoliła. łamiąc wśród w ym yślań dwukrot­
nie obłąk od jego kosy. W czasie tej szar­
paniny ostrze kosy trafiło w czoło Makul* 
ską i stad powstało skaleczenie. Makulska 
twierdziła, że Szarek uderzył ją  z góry o- 
strzem kosy, lecz sąd zdania tego nie po­
dzielił, gdyż iraczej zabiłby ią  na miejscu. 
Stąd wyrok uniewinniający. Upartą Ma­
ku Iską wyrok sędziego grodzkiego w Ję­
drzejowie nie zadowolił i  zaapelowała do 
Kielc. W ydział odwoławczy sądu okręgo­
wego w Kielcach był jednak tego samego 
zdania, co sąd grodzki w Jędrzejowie i w y­
rok pierw-ze.i instancji zatwierdził, itakla- 
dająe ua Makulską 10 zł. opłaty sądowej za 
II  instancję.

O B W I E S Z C Z E N I A  U R Z Ę D O W E

Obwieszczenie
•  nowem uregulowaniu przy podatku od wynagrodzeń  

od 1. maja 1942 r,
1. Regulowanie dla pracowników niem ieckich.

(1) Z w ażnością od diniia 1. m a ja  1942 r . należy  do ­
konać p o trącen ia  podatku  z wynagrodizenita za  pracę  
w edług przepisów  rozporządzenia o podatku  od w y ­
nagrodzeń  z dn ia  16. kw ie tn ia  1942 r. (Dz. Rozp. GG. 
s ir . 189). Rozporządzenie, o k tó rem  mowa, reg u lu je  
w rozdziale I  potrącenie’ podatku  u pracow ników  
n iem ieck ich  i w rozdziale I I  po trącen ie  po d a tk u  u 
osób n ie  będących N iem cam i. Oznacza to  u  pracow ­
n ików  n iem ieckich  zasadniczą zmianę wobec sta n u  
dotychczasow ego. P rzepisów  Rzeszy o po d a tk u  w y­
nag rodzeń  n ie  należy  ju ż  począw szy od d n ia  1. m a ja  
1942 r. w żadnym  w ypadku  stosow ać do pracow ników  
niem ieckich  pod legających  opodatkow aniu  w Gentr- 
ra ln em  G ubernatorstw ie. W m yśl umów z Rzeszą 
opodatkow aniu  w G eneralnem  G ubernato rstw ie  pod­
leg a ją  w szyscy pracow nicy  p ry w atn i za tru d n ien i w 
G eneralnem  G ubernato rstw ie  oraz c i pracow nicy 
w  służbie publicznej,, k tó rzy  o trzy m u ją  sw oje pobory

f z  K asy  publicznej G eneralnego G ubernato rstw a. Obli­
czen ia  p o d a tk u  od w ynagrodzeń u  ty ch  pracow ników  
n a leży  od w ym ienionego te rm in u  bez wyjątku doko­
nyw ać w edług przepisów  roziporzadz en i fi z d.nia 16. 
k w ie tn ia  1942 r . W szystk ie  p rzep isy  dotychczasow e, 
k tó re  mie są  zgodne z now em  regulow aniem , s ia ty  
się n ieak tu a ln e .

(2) Podatek  od w ynagrodzeń  pracow ników  niem iec­
kich, d o  k tó ry ch  w m yśl § 7 rozporządzen ia należą 
obyw atele  niemi-eccy, osoby narodow ości n iem ieck iej 
i w szystk ie osoby, posiadające  leg itym ację  pochodze­
n ia  niem ieckiego stosow nie do  rozpor zą-dzenia o w pro­
w adzen iu  leg itym acji d la  osób pochodzenia n iem iec­
kiego w  G eneralnem  G ubern a to rstw ie  z d n ia  29. paź­
d z ie rn ik a  1941 r . (Dz. Rozp. GG s tr . 622), n o rm uje  
się w edług w ysokości w ynagrodzen ia  za pracę  w 
czasokresie w ypłaty wynagrodzenia. Czasokresem  
w y p ła ty  w ynagrodzen ia  je s t  czasokres, za k tó ry  w y­
p łaca  się w ynagrodzen ie za  p racę. P rzy  w ypłacie 
w ynagrodzen ia  za  jeden dizień p ra c y  (ponad cz tery  
godziny w jednym  dniu), na leży  podatek  od w y n a­
grodzeń w ym ierzać w edług  ta b e li podatku  od w y n a­
grodzeń załączonej do rozporządzenia z d n ia  16. kw ie­
tn ia  194i2 r.. jak o  załączn ik  I. G łówny W ydział Fi- 
n asów w  R ządzie G eneralnego Guibemator&twa, w y ­
da l dłla pozostałych 6 czasokresów  w y p ła ty  ■wyna­
grodzenia, w ym ien ionych  w rozjpouządzeniiu z dn ia  16. 
k w ie tn ia  1942 r. (nic w ięcej niż cz te ry  godziny 
jednym  dn iu , tydzień , dw a tygodn ie , cztery  tygodnie?, 
pięć tygodni i  m iesiąc) urzędowe tabele podatku od 
wynagrodzeń. Te tabele’ po d a tk u  od w ynagrodzeń 
można nabyć w m iejscach  sprzedaży Sp. A. Ruch, 
albo  bezpośrednio z D ru k a rn i Państw ow ej w W arsza­
w ie po cen ie  0.40 zł. (0.20 RM.) za sztukę. Tabele 
podatku  od w ynagrodzeń  zaw ie ra ją  w yciąg  i, rozpo­
rządzen ia  o povbitku od w ynagrodzeń  tak , że nabyw ca 
tab e l bez "wszystkiego może się zapoznać z n a jw a ­
żniejszym i p rzep isam i w ym ienionego rozporządzenia.

(3) P racow nicy  n iem ieccy w G eneralnem  G uberna­
torstw ie, u  k tó ry ch  kwotę p o trącen ia  podatku  z w y­
nag ro d zen ia  za p racę  należy  obliczać w edług po sta ­
now ień rozporządzen ia o p odatku  od w ynagrodzeń, 
w inn i bezzwłocznie u In sp ek to ra  Skarbow ego m ie j­
scowo dla n ich  w łaściw ego wmieść o w ystaw ien ie  
zaświadczenia dla ob liczen ia  i-ch podatku  od w yna­
grodzeń. To zaśw iadczenie m a w G eneralnem  G uber­
n a to rstw ie  t-o sam o znaczenie co k a r ta  podatku  od 
w ynagrodzeń w Rzeszy. In sp ek to r Skarbow y w p isu je  
na zaśw iadczeniu , ile członków  rodziny  należy  uw zglę­
dn ić p rzy  stosow aniu  tab e li po d a tk u  od w ynagrodzeń. 
C złonkam i rodziny  są : a) m ałżonek i jego  m ałżonsa , 
n ie  ży jący  w  trw a łe j se p ara c ji, bT potom kow ie p ra ­
cow nika. pas ie rb y  wzgl. pasierb ice’. dz.ieci przyspo­
sobione. dzieci p rzy ję te  n a  w ychow anie i potom ko­
w ie ty ch  osób, c) rodzeństw o p raco w n ik a  i jfc’go m a ł­
żonka i potom kow ie tegoż rodzeństw a. Członków ro­
dziny w ym ienionych pod lite ra m i b) i  c) u w z g l ę d n i a  
t ię  przy  w y staw ien iu  zaśw iadczen ia  ty lk o  wówczas^ 
leże li n ie  ukończyli jeszcze 25. roku  życia  i  3eźeto

są w  przew ażającej części u trzy m y w an i ptrzez p r a ­
cow nika. D la udzie len ia  przew ażającego  u trzy m an ia  
m usi zachodzić gospodarcza po trzeba. U m ało letn ich  
członków  rodziny , w* rozum ieniu  l i te ry  b) i  c )< n a le ­
żących do g ospodarstw a domowe’go, w arunek  ton 
uw aża się  zaw sze za dopełniony. M iarodajne  są  sto­
su n k i w dn iu  1. g ru d n ia  ub iegłego noku kalendarzo­
wego, po ra z  pie’rw szy w ięc s tosunki w dni/u 1. g ru ­
d n ia  1941 r . Podw yższenie licz-by członków  rodziny 
m ających  się uw zględnić po ty m  dni.u m iarodajnym  
aż do dn ia  w ystaw ien ia  zaśw iadczen ia  uw zględnia 
się jeszcze p rzy  jego w ystaw ien iu .  ̂ Z m niejszenia 
liczby członków  rodziny  m ający ch  się uw zględnić, 
k tó ro  n a s tą p iło  po dn iu  1. g ru d n ia  1941 r., nre
uw zględn ia się . In sp ek to r  Skarbow y zaznacza rów no­
cześnie, czy i jak ie  kw oty wolme od p odatku  należy  
uw zględnić z powodu zw iększonych kosztów uzyska­
n ia  (W erbungiskosten) i w ydatków  szczególnych, cię­
żarów  nadzw yczajnych  lub z pow odu m ałoletn ich  
dzieci należących do g ospodars tw a domowego. P rzy ­
znan ie  kw oty  w olnej od p odatku  z powodu zw iększo­
nych kosztów u zy sk an ia  (W er bungskosten) i w y d a t­
ków szczególnych lub z pow odu ciężarów  nadzw y­
czajnych  wchodzi w rachubę tylko w  wypadkach* 
w k tó ry ch  koszty  u zy sk an ia  (W c*rbungskosten), w y­
d a tk i szczególne i c iężary  nadzw yczajne razem  prze­
k racza ją  kw otę 100 zło tych  m iesięcznie, a  z powodu 
ciężarów  nadzw yczajnych  ty lk o  o ty le, o  ile  one 
is to tn ie  o g ra n ic z a ją  podatkow ą zdolność św iadczeń 
p racow nika  n iem ieckiego. Je że lt pracow nik  n ie  p rzed ­
łoży p racodaw cy  zaśw iadczen ia  d la  ob liczen ia  jego  
podatku  od w ynagrodzeń, to p rzy  stosow aniu  tabeli 
podatku  od w ynagrodzeń mio należy  uw zględniać 
członków rodziny . W ty ch  w ypadkach pracodaw ca 
n ie  może uw zględniać kw ot w ynagrodzen ia  w olnycn 
od podatku  przed dokonaniem  po trącen ia  podatku  
z  "wynagrodzenia za  p racę . J e s t  w ięc zbyte?eznem s ta ­
w ian ie  w niosku o  w ystaw ien ie  zaśw iadczenia  d la 
ob liczen ia  po d a tk u  od w ynagrodzeń prze*z pracow ni­
ków, u  k tó ry ch  nie na leży  uw zględniać żadnego 
członka rodziny  i u  k tó ry ch  też n ie  zachodzą w aru n k i 
d la  p rzy zn an ia  kw oty  wolne’j od p odatku  z powodu 
zw iększonych kosztów uzysk an ia  (W erbungskosten) 
i w ydatków  szczególnych lub ciężarów  nadzw yczaj­
nych . To sam o odnosi się do pracow ników , k tó rych  
w ynagrodzen ie za p racę  je s t  według' tabel woluem 
od podatku . Jeżeli p rzedłożenie zaśw iadczen ia  d la  
ob liczen ia  podatku  od w ynagrodzeń je s t potrzebne, 
to  w ystaw ieni* Jego przyśpiesza się , o ile pra©owni»k 
odrazu dołącza do sw ego w niosku dowody potrzebne 
do uw iary g o d n ien ia  swoich zapodań  (np. diowody n a  
liczbę członków rodziny  m ający ch  się uw zględnić).

(4) P rzep isy  rozdziału I. rozporządzenia o p odatku  
od w ynagrodzeń obow iązu ją  przy bifżącem  w yna­
grodzeniu  za  pracę  po raz  p ierw szy d la  podatku  od 
w ynagrodzeń od w ynagrodzen ia  za  pracę, k tó re  p łac i 
się za  czasokres w y p ła ty  w ynagrodzen ia  kończący 
się po diniu 30 kwii-etnia 1942 r . Zaśw iadczeni# In sp e ­
k to ra  Skarbow ego po trzebne d la  obliczenia po d a tk u  
od w ynagrodzeń (pa trz  ust. 3) w inien więc pracow nik  
w ręczyć pracodaw cy  o ił#  m ożności jeszcze przed 
w y p ła tą  pensji za  m iesiąc m aj lub w ynagrodzen ia 
za p ierw szy kończący się w m iesiącu  m a ju  tydzień  
p racy . Go d o  ew en tualn ie  potrzebnego w y rów nan ia  
porównaj u stę p  3. P rzy  Innych płacach w szczegól­
ności jednorazowych, któ re  w m yśl $ 2, u st. 3 w y­
m ienionego rozporządzen ia należy  zawsze doliczać do 
bieżącego w ynagrodzen ia  za  p racę  o sta tn ieg o  czaso­
k resu  w y p ła ty  w ynagrodzen ia , p rzep isy  obow iązu ją  
po raz  pierw szy d la  p łac, o trzym anych  przez p raco ­
w nika  po dn iu  30. k w ie tn ia  1942 r.

2. Regulowanie dla osób n ie będących Niemcami.
Podatek  od w ynagrodzeń  w ypłaconych pracow ni­

kom nie będących Niemcami po dn iu  30. kwietnia. 
1942 r. na leży  obliczać w edług now ej ta ry fy , za łą­
czonej do $ 8 rozporządzenia o po d a tk u  od w yna­
grodzeń z  d n ia  16. kw ie tn ia  1942 r. ja k o  załącznik  2. 
Główny W ydział F inansów  w R ządzie G eneralnego 
G u b ern a to rstw a  w ydał dla uproszczen ia  obliczenia 
po d a tk u  od w ynagrodzeń u  osób mie będących Niem ­
cam i tabelę , z k tó re j m ożna bez w szystk iego odczy­
tać  podatek  od w ynagrodzeń  aż  do w ynagrodzen ia  
m iesięcznego 575 złotych (w ynagrodzen ia tygodnto- 
wego 132,69 złotych, w ynagrodzen ia  dziennego  22,11 
złotych). T abelę p odatku  od wynagrodzeni d la  osob 
n ie  będących N iem cam i rów nież m ożna nabyć w  
m iejscach  sprzedaży Sp. A- Ruoh lub bezpośrednio 
z D ru k a rn i Państw ow ej w  W arszaw ie.

3. W yrównani# w obliczeniu podatku od wynagrodzeń.
Pracodaw ca wimien pnzy wypłacie^ w ynagrodzen ie 

za  m iesiąc ezerwiiiec 1942 r . dokonać w yrów nan ia  w 
ob liczen iu  po d a tk u  od w ynagrodzeń za  m iesiąc m aj 
1942 r ., jeżeli p rzy  obliczeniu  po d a tk u  od w ynagro ­
dzeń za m iesiąc m aj 1942 r .  n ie  uw zględniono jeszcze 
now ych przepisów .

K rak au , d n ia  24. k w ie tn ia  1942 r.
Prezydent 

Głównego W ydziału Finansów  
w Rządzie Generalnego Gubernatorstwa 

Dr. S e n k o w s  k y.

Zarządzenie.
Dotyczy: obowiązku zgłoszenia wszystkich zakładów  

rzemiosła metalowego w G. G.
N a podstaw ie rozporządzenia z d n ia  22. X II . 41 — 

D ziennik Rozporządzeń d la  G eneralnego G uberna­
to rs tw a  N r. 122/41 z d n ia  31. X II . 41 — w zyw a się 
n in ie jszym  w szystk ie zak łady  rzem iosła  m etalow ego, 
a  w szczególności:
ślu sarzy , ś lu sarzy  sam ochodow ych i w ulkan izato rów , 
b lacharzy , kow ali, w arsz ta ty  n ap raw y  m aszyn ro l­
niczych, in sta la to rów  gazow ych i w odociągow ych, m e­
chaników , elek trom echaników  j  e lek tro in sta la to ró w , 
zegarm istrzów , złotników , graw erów  i ry tow ników , 
m iedziorytiuików , o raz  w szelkie zw iązane z  powyższe- 
m i gałęzie rzem iosła  m etalow ego,

aby dokonały niezwłocznie zgłoszenia na piśmie 
swych pracowni.

Zgłoszenie to pow inno zaw ierać n as tęp u jące  do­
k ładne dan e : w ykonyw ane rzem iosło, ilość z a tru d ­
n ian y ch  pracow ników  (w yszczególnić ilość m ajstrów , 
czeladników , uczniów  i  innych pom ocniczych p ra ­
cow ników  w rzem iośle): dok ładne dane co do rozm ia­
rów  pracow ni w m etrach  kw adr, o raz  co do ro d za ju  
zn a jdu jących  się w n ie j m aszyn (nie w yłącza jąc  
ap ara tó w  do szw ajsow ania i tp .) ; w reszcie dokładne 
podanie ob ro tu  za rok  1941 w złotych.

W szystk ie zak łady  rzem iosła  m etalow ego są  n a  
podstaw ie w spom nianego w yżej rozporządzen ia obo­
w iązane do udzielen ia  dok ładnej odpow iedzi n a  po ­
wyższe p y tan ia . Osoby i  w łaściciele zakładów , k tó ­
ry ch  n in ie jsze  zarządzen ie o obow iązku dokonania  
zgłoszenia dotyczy, a  k tó re odm ówią zgłoszenia, pod­
le g a ją  karze w m yśl § 17 u st. 1 w yżej w spom nianego 
rozporządzenia. Zgłoszenia k ierow ać należy do Związ­
ku Cechów Rzemiosła Metalowego, Grupa Rzemiosła, 
Kraków, Reichsstrasse 61.

W zgłoszeniu podać rów nież należy  ewemt. braku­
jące narzędzia i m aszyny, potrzebne d la  w zm ożenia 
spraw ności w ytw órczej zak ładu .

Zgłoszenia usku teczn ić  należy  n ajpóźn ie j do dtnia 
12 m a ja  1942 r. pod niżej podanym  adresem :

G rupa Główna G ospodarki P rzem ysłow ej 
i Ruchu 

G rupa R zem iosła 
Zw iązek Cechów Rzem iosła M etalowego 

Podp.: Kaiser,
K ierow nik  Związku.

Zarządzenie.
Dotyczy: obowiązku zgłoszenia wszystkich zakładów  
rzemiosła włókienniczego, odzieżowego i skórzanego 

w Generalnem Gubernatorstwie.
N a podstaw ie rozporządzen ia z dn ia  22. X II . 41 — 

D ziennik  Rozporządzeń d la  G eneralnego G uberna­
to rs tw a  Nr. 122/41 z dmia 31. X II . 41 — w zyw a sie 
n in iejszem  w szystk ie  zak łady  rzem iosła  w łókienni­
czego, odzieżowego i skórzanogo, a  w szczególności: 
kraw ców  m ęskich (cyw ilnych i w ojskow ych), kraw ców  
i k raw czynie dam skie, b ie liżn iarzy , gorseciarzy , ban- 
dażystów , p racow nice w yrobów  w łókienniczych p rze­
m ysłu  a rty stycznego  (h a fty  i t. p.), kuśn ie rzy , p ra ­
cownio Przyborów  k uśn ie rsk ich , rekaw iczników , ka- 
peluszmików, ozapkarzy, modystkii, paraso ln ików , ta ­
picerów , podnszkarzy , szm uklcrzy, pow roźników , ża- 
glow ników  tkaczy, pończoszmików. d yw an iarzy , sio- 
d larzy , rym arzy , g a rb a rz y  i  b ialoskóm ików . szew­
ców, kam aezników  i  s tębn ia rzy , 

aby dokonały niezwłocznie zgłoszenia na piśm ie 
sw ych pracowni.

Zgłoszenie to  pow inno zaw ierać  n as tęp u jące  do­
kładne dane: w ykonyw ane rzem iosło, ilość z a tru d ­
n ian y ch  pracow ników  (w yszczególnić ilość m ajstrów , 
czeladników , uczniów  i innych pom ocniczych p ra ­
cow ników  w rzem iośle); dokładno dano co do rozm iar 
rów  pracow ni w m etrach  kw adr, o raz  oo do rodzaju

zn a jd u jący ch  sie  w n ie j m aszyn, w reszcie dokładne 
podan ie obro tu  za rok  1941 w złotych.

W szystk ie  zak łady  rzem iosła  w łókienniczego, odzie, 
żowego i  skórzanego są  n a  ̂  podstaw ie w spom nianego 
w yżej rozporządzen ia obow iązane do udzie len ia  do­
k ładnej odpowiedzi n a  powyższe p y tan ia . Osoby 
i  w łaściciele zakładów , k tó rych  n in iejsze zarządzenie 
o  obow iązku dokonania  zgłoszenia dotyczy, ą  k tó re  
odm ów ią zgłoszenia, pod leg a ją  karze w m yśł v 1i 
net. 1 w yżej w spom nianego rozporządzenia. Zgłoazp- 
n ia  kierow ać należy  do Związku Cechów Rzemiosła 
W łókienniczego, Odzieżowego i Skórzanego, Grupa 
Rzemiosła, Kraków. Reichsstrasse 61.

W zgłoszeniu podać rów nież n a leży  ew ent. braku­
jące narzędzia i m aszyny, potrzebne d la  w zm ożenia 
sp raw ności w ytw órczej zakładu.

Zgłoszenia usku teczn ić  należy  najp ó źn ie j do dn ia  
12 m a ja  1942 r .  pod n iże j podanym  adresem :

G rupa G łów na G ospodarki P rzem ysłow ej 
i  Bucliu 

G rupa R zem iosła 
Związek Cechów R zem iosła W łókienniczego 

Odzieżowego i Skórzanego 
Podp.: Fritsch,

K ierow nik  Zw iązku.

Koniec „Obwieszczeń U rzędowych“.

Ogłoszenie w 
naszej gaze­
cie ję s t naj- 
lepszym czyn­
nikiem  i n a j­

skuteczniej­
szą dźw ignią 

handlu.

P A S K I
skórzane , gum ow e, dam skie, 
meslcie, szelki. C enniki n a  żą­
danie. P row inc ji za zalicze­
niem  w ysy ła

HENRYK BOCHEŃSKI 
W ARSZAW A — P oznańska 6 

(daw n. Skorupk i 12).

SPODY, TREPKI
na drzew ie i  fib rze  
eleganck ie i  trw ale  

or«s w szelkie dodatk i do o buw ia  le tn iego  
poleca

PIERWSZY SZEWSKI 
DOM WYSYŁKOWY

Spółdzialni Pracy „SPÓLNOTA"
W arszawa, ulica W ilcza 43, m. 4.

Na sk ładzie: N arzędzia  i p rzybory  szewskie. 
Szczegółowe k a ta lo g i po n ad esłan iu  25 gr. 

w  znaczkach.

Wobec n aw ału  zam ów ień, p ierw szeństw o 
przekazu jącym  należność zgóry.

UNIEWAŻNIAM św iadectw o szkolne % 3-ch k las t  
mn/azjum, w ydano w Jęd rze jow ie  20. czerw ca 1939 ^  
na  nazw isko Zaozkowski S tan isław , zam ieszkały 
W ojciechow icach, g m in a  P rząsław .
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